
Mecze grupowe zespołu LAW Dęblin: 

UM Lublin - LAW Dęblin 0 : 2 (24:26, 19:25)  

w spotkaniu tym zespół zagrał bardzo dobrze, w żadnym elemencie siatkarskim nie 
pozwoliliśmy rozwinąć się „MEDYKOM”, a na parkiecie dominowali tylko nasi studenci 

UMCS Lublin - LAW Dęblin 2 : 1 (21:25, 30:28, 15:13)  

patrząc na bilans małych punktów w każdym kolejnym secie, to  na sportowym obiekcie 
UMCS doszło do niezwykle emocjonującego i wyrównanego spotkania, w drugiej partii 
bardzo długo prowadziliśmy, i tak naprawdę niefrasobliwość zespołu w jednej akcji 
drugiej części tej odsłony, kosztowała nas porażką, no a w konsekwencji i porażką w 
całym spotkaniu 

LAW Dęblin - UMCS Lublin 2 : 0 (25:20, 25:23)  

stare porzekadło, że ściany pomagają gospodarzom, w 100% potwierdziło się na ziemi 
dęblińskiej, w dwóch, pewnie prowadzonych przez nasz zespół odsłonach wygraliśmy 
z akademikami z UMCS, skutecznie rewanżując się za wyjazdową porażkę 

LAW Dęblin - UM Lublin 2 : 0 (25:15, 25:13) 

podobnie jak pierwsze spotkanie, tak i mecz rewanżowy nie mógł przynieść innego 
rozstrzygnięcia, jak tylko pewna wygrana naszych siatkarzy, bez straty seta 

Mecz półfinałowy: 

KUL Lublin - LAW Dęblin 1 : 2 (25:20, 19:25, 8:15) 

dziwne spotkanie, choć wyjazdowe, to z mnóstwem naszych kibiców z Uczelni na 
trybunach obiektu sportowego KUL, którzy pojechali aby dopingować swoją drużynę, i 
może presja związana z ich obecnością, a może brak na parkiecie kontuzjowanego 
Karola JANCZEWSKIEGO czy nieobecnego Błażeja CZARNECKIEGO, a może 
bardzo słaby przeciwnik, no nie mniej jednak po straszliwych męczarniach wygraliśmy 
to spotkanie i awansowaliśmy do upragnionego finału 

Mecz finałowy: 

UMCS Lublin - LAW Dęblin 

wybuch epidemii zamroził na długi czas akademicki sport w województwie lubelskim 
oraz całej Polsce, szkoda, była realna szansa by po raz pierwszy wygrać akademicką 
rywalizację na siatkarskich parkietach 

 


